Wóz maziarski

Wóz kupiecki z okresu międzywojennego ze wsi Łosie koło Gorlic. Pojazd z drewna bukowego z żelaznymi okuciami, kryty plandeką. Wymiary: 465 [czterysta sześćdziesiąt pięć] centymetrów długości, 145 [sto czterdzieści pięć] centymetrów szerokości i 165 [sto sześćdziesiąt pięć] centymetrów wysokości. Dyszel długi na 3,5 [trzy i pół] metra. Koła drewniane. Wóz jest masywny i solidny, przystosowany do dalekich tras i dużego obciążenia. Zaprzęgany był w parę koni. 

Ściany boczne wozu ułożone w literę U, przykryte plandeką z białego brezentu rozpiętą na stelażu z pięciu półkolistych leszczynowych prętów. Buda chroniła przed słońcem i deszczem, w razie potrzeby na wozie można było spać. Z przodu i tyłu wozu znajdują się kolebkowe półki o ażurowej konstrukcji, zwane kielniami. Przednia umocowana na resorach służyła za siedzisko dla woźnicy i pomocnika. Na tylną, większą, ładowano paszę dla koni i podręczny bagaż maziarza, na przykład kuferek i sprzęt do gotowania i spożywania posiłków.  Boczne ściany wozu składają się z dwóch części, między którymi znajdują się ogromne czarne beczki umocowane poziomo na łańcuchach. Beczki wystają nieco poza ściany wozu. W środku znajduje się więcej beczek, są także konwie i bańki. Do wozu przytroczonych jest kilka czarnych, pokrytych mazią metalowych lejków i miarek. Służyły do rozlewania płynów. 

Na wóz ładowano od 8 do 12 [ośmiu do dwunastu] beczek, w których przewożono oleje i smary. Największe beczki były stu, a nawet dwustulitrowe. Oprócz tego ładowano metalowe maziarki, stu lub pięćdziesięciolitrowe, z towarami naftowymi.  

W latach 30. XX w. [trzydziestych dwudziestego wieku] z Łosia wyruszało ponad 300 wozów maziarskich. Większość mieszkańców wsi trudniła się obwoźnym handlem. Szlaki łosiańskich maziarzy prowadziły na tereny dzisiejszej Słowacji i Węgier, na Ukrainę, a nawet Litwę i Łotwę. Jeszcze po 1947 [tysiąc dziewięćset czterdziestym siódmym] roku łosianie jeździli m.in. na Śląsk. Maziarze wyruszali w trasę wczesną wiosną, wracali jesienią. Już kilkunastoletni chłopcy przyuczali się do zawodu, jeżdżąc jako pomocnicy z ojcem lub ze starszymi braćmi. Niektórzy terminowali u obcych, doświadczonych maziarzy. Nauka trwała zwykle 3-4 lata. Jeśli po tym okresie chłopaka stać było na kupno własnego wozu, zaczynał samodzielny handel. Biedniejsi na stałe zostawali pomocnikami, czyli „kociszami”.
